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P a s c h a 

Nadszedł miesiąc Paschy, w tym roku cclcbrowaucj w żydowskich domach od 11 kwietnia. 
Wszyscy pamiętamy o tym, jak niegdyś Pan Bóg wyzwołił z niewołi swój iud - uciskany 

i zagrożony zagładą w Egipcie. A oto w naszych czasach widzimy sytuację podobną do tam­
tej sprzed tysiącieci, kiedy to naród izraełski znajdował się w nicbezpicczciistwic, doznając 
nienawiści faraona. 

Wiciu przywódców światowych i wiciu komentatorów wydarzeń poUtycznych nic traci ża­
dnej okazji, by ubiiżyć Żydom, i to zarówno tym osiadłym w Izraciu, jak i w innych krajach. 
Wielu takich łudzi podważa nawet prawo Żydów do istnienia i chętnie zmietliby Izrael 
z powierzchni ziemi. Tak chorobliwa niechęć ma szatański rodowód i usiłuje przeciwsta­
wiać się zamysłom Bożym. 

Odżyła więc znów postawa i taktyka faraona. A przecież ten człowiek, wielbiony niegdyś 
jako bóg i sam siebie uważający za boga, ośmielił się wystawić swoje wojsko przeciwko 
Wszechmocnemu - i przegrał sromotnie, jako człowiek i jako przywódca państwa. 

Podczas pierwszej Paschy krew baranka paschalnego dawała ochranę przed Amołem 
Śmierci, który przeszedł przez wszystkie domostwa Egiptu. Obietnica brzmiała: „Gdy ujrzę 
krew, ominę was, i nie dotknie was zgubna plaga" (2 Ks. Mojżeszo^'a 12,13). 

W noc pierwszej Paschy każdy Egipcjanin - a także każdy nie-Żyd - który schronił się za 
osłoną krwi zabitego baranka, rozmazaną na odrzwiach i progach domów, został ocalony. 

Jakże więc wspaniałą wieścią jest ta, że Boży Baranek Paschalny i przelana przez Niego 
krew są wciąż dostępne dla każdego człowieka jako przebłaganie za grzech i osłona przed 
sądem Bożym. Jochanan (Jan), który przygotowywał drogę dla Mesjasza, kiedy Go wresz­
cie ujrzał, rzeld: „Oto Baranek Boży, który gładzi grzech świata". 

Baranek Boży oddał swoje życie i przelał swoją krew dla naszego wyzwolenia. Rabbi Saul 
(Paweł) w swoim Rerwszym Liście do Koryntian ujął to tak: „Mesjasz bowiem złożony 
został w ofierze jako nasza Pascha" (5,7; przekład BibUi Tysiąclecia). Oto dobra nowina dla 
nas wszystkich z okazji tegorocznego święta Paschy! 



Syjonistyczna 
Hagada 

„Ci, którzy s i a l i ze łzami, n i e c h zbierają z radością" ( P s a l m 1 2 6 , 5 ) . 
F r a g m e n t i l u s t r a c j i z s y j o n i s t y c z n e j H a g a d y . 
F o t . S a m m y A v n i s a n [ W Z P S ] 

G a i l L i c h t m a n 

[ W o r i d Z l o n i s t P r e s s S e r v l c e ] 

„W każdym w i e k u i p o k o l e n i u człowiek obowiązany 
j e s t patrzeć n a s i e b i e t a k , j a k b y t o o n s a m wyszedł z n i e ­
w o l i e g i p s k i e j " - z a l e c a H a g a d a , t r a d y c y j n y t e k s t o p o ­
wiadający o wyjściu z E g i p t u , o d c z y t y w a n y p o d c z a s p a ­
s c h a l n e g o s e d e r u . 

Z d a n i e t o , w y p o w i a d a n e p r z e z naród żydowski już o d 
s t u l e c i , zainspirowało D a w i d a i Chaję Harelów d o p o ­
święcenia aż c z t e r e c h l a t n a s t w o r z e n i e niezwykłego 
dzieła s z t u k i o p a r t e g o n a t r a d y c j i H a g a d y P a s c h a l n e j 
o O d r o d z e n i u I z r a e l a , a zatytułowanego „Hagada s y j o n i ­
s t y c z n a " . U k a z u j e o n o powrót n a r o d u żydowskiego d o 
o j c z y z n y i n a r o d z i n y nowożytnego państwa I z r a e l . 

„Szukaliśmy s p o s o b u n a przybliżenie n a s z y m d z i e ­
c i o m i n a m s a m y m p r a w d y o E x o d u s i e . U t w o r z e n i e n o ­
wożytnego Państwa I z r a e l s k i e g o j e s t j a k b y współczes­
n y m o d p o w i e d n i k i e m t e g o b i b l i j n e g o wydarzenią gdyż 
naród żydowski znów w r a c a z w y g n a n i a d o s w e j z i e m i . 
Chcieliśmy połączyć t e d w a f a k t y i ukazać, że i m y j e s t e ­
śmy częścią wciąż trwającej h i s t o r i i Żydów". 

Spośród p o n a d t r z e c h tysięcy różnych h a g a d , j a k i e 
powstały n a p r z e s t r z e n i wieków, H a g a d a P a s c h a l n a 
0 O d r o d z e n i u I z r a e l a j e s t jedyną łączącą wyzwoleńczy 
wątek p i e r w s z e j P a s c h y z e współczesnym p o w r o t e m 
Żydów n a S y j o n i u t w o r z e n i e m niepodległego państwa. 

H a r e l o w i e przydają t r a d y c y j n y m ustępom n o w e g o , 
świeżego w y m i a r u . Słowa: „Oto c h l e b u c i s k u , j a k i n a s i 
p r z o d k o w i e spożywali w z i e m i e g i p s k i e j " i l u s t r u j e o b r a z 
konwojów, które wiozły żywność d o oblężonej J e r o z o l i ­
m y p o d c z a s w o j n y o niepodległość. P r z y słowach: „Byli­
śmy n i e w o l n i k a m i f a r a o n a w E g i p c i e " widać „nielegal­
n y c h " imigrantów usiłujących dostać się d o o j c z y z n y w 
o k r e s i e M a n d a t u B r y t y j s k i e g o ; p r z y słowach: „W k r w i 
t w o j e j żyć będziesz" - płonącą synagogę p o d c z a s K r y s z ­
tałowej N o c y ; p r z y słowach: „Egipcjanie źle n a s t r a k t o ­
w a l i " - fotografię b r a m y głównej o b o z u w Oświęcimiu. 

N i e b r a k i r a d o s n y c h obrazów: o d z y s k i w a n i e o j c z y s ­
t e j z i e m i , b u d o w a T e i - A w i w u , p i e r w s z a o r k i e s t r a R i s z o n 
L e C j o n , o d r o d z e n i e języka h e b r a j s k i e g o . W s z y s t k o t o 
z n a j d u j e p u n k t k u l m i n a c y j n y w słowach: „Następnego 
r o k u w O D B U D O W A N Y M J e r u z a l e m ! " , będącym połą­
c z e n i e m J e r u z a l e m z i e m s k i e g o i n i e b i e s k i e g o , przeszłoś­
c i , teraźniejszości i przyszłości. 

A b y nadać dziełu c h a r a k t e r „autentyku" z o k r e s u p i o ­
n i e r s k i e g o , t e k s t n a p i s a n o czcionką przypominającą tę 
używaną w p i e r w s z y c h g a z e t a c h hebrajskojęzycznych, 
1 uzupełniono s t a r y m i zdjęciami i p l a k a t a m i . 

P i e r w o t n i e H a g a d a t a ukazała się p o h e b r a j s k o w p o ­
s t a c i książkowej, p r z y d a t n e j p r z y p a s c h a l n y m s t o l e . A l e 
w o s t a t n i m j e j w y d a n i u znalazły się k o l o r o w e l i t o g r a f i e , 
d r u k o w a n e n a i m p o r t o w a n y m z Włoch p a p i e r z e , całość 
zaś włożono w wykładaną a k s a m i t e m drewnianą s z k a t u ­
łę, d o której dołączono też f a k s y m i l e I z r a e l s k i e j D e k l a r a ­
c j i Niepodległości. 

N o w a , dwujęzyczna e d y c j a j e s t g o d n y m u c z c z e n i e m 
wysiłków pionierów nowożytnego I z r a e l a , których o d d a ­
n i e i niezłomność zaowocowały p o w s t a n i e m państwa. 
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,,Błogosławieni c z y s t e g o s e r c a , 

M e s j a s z znalazł się pośród s w o j e g o l u d u , 
ałe G o n i e r o z p o z n a n o . „Do swej wła­
sności przyszedł, ałe swoi Go nie przy­

jęli" ( E w . J a n a l , ł l ) . O w s z e m w y c z e k i w a n o M e s j a ­
s z a - t y l e t y l k o , że n i e wyobrażano s o b i e , iż mógłby 
N i m być ktoś t a k i ! Sądzono, że M e s j a s z p o w i n i e n 
być kimś w s p a n i a l s z y m niż t e n właśnie człowiek. 

D l a t e g o g d y przyszedł, n i e p o w i t a n o G o z b y t e n ­
t u z j a s t y c z n i e . T a k zresztą przepowiadał p r o r o k I z a ­
j a s z : „Wyrósł bowiem przed Nim jako latorośl 
i jako korzeń z suchej ziemi. Nie miał postawy ani 
urody, które by pociągały nasze oczy, i nie był to 
wygłąd, który by nam się mógł podobać" ( 5 3 , 2 ) . 

J e d n a k z a pośrednictwem p r o r o k a H a b a k u k a P a n 
objawił, że „...sprawiedliwy z wiary żyć będzie" 
( 2 , 4 ) . T r u d n o wytłumaczyć, c z y m j e s t w i a r a , a j e s z ­
c z e t r u d n i e j t o pojąć. J e s t o n a s i l n i e j s z a niż n a j ­
t r w a l s z y m e t a l , a m i m o t o z c z a s e m może zanikać. 
N i e widać j e j , a j e d n a k może u l e c u s z k o d z e n i u 
w s k u t e k d o t k l i w y c h ciosów. Może skłaniać d o d z i a ­
łania całe n a r o d y , a z a r a z e m istnieć w s e r c u p o j e ­
d y n c z e g o człowieka. W i a r a może góry przenosić, 
l e c z może też dać się pokonać u p r z e d z e n i o m . 

W i a r a c z y n i d o s t r z e g a l n y m f a k t , że M e s j a s z 
przyszedł, głosił dobrą nowinę i nauczał n i e t y l e p o 
t o , b y nawrócić cały naród i z r a e l s k i , łecz p o t o , b y 
wypełnić t o , c o zostało o b i e c a n e : „Nie mniemajcie, 
że przyszedłem rozwiązać zakon albo proroków; 
nie przyszedłem rozwiązać, lecz wypełnić" ( E w . 
M a t e u s z a 5 , 1 7 ) . 

W i a r a u w i d a c z n i a się w s e r c a c h t y c h , którzy n i c 
trzymają się bezwzględnie własnych uprzedzeń: 

„Następnego dnia chciał [Jeszua] udać się do 
Galilei; i spotkał Filipa, i rzekł do niego: Pójdź 
za Mną! A Filip był z Betsaidy, miasta Andrzeja 
i Piotra. 

„Filip spotkał Natanaeła i rzekł do niego: Zna­
leźliśmy Tego, o którym pisał w zakonie Mojżesz, 
a także prorocy: Jeszuę, syna Józefa, z Nazaretu. 

„Wtedy Natanaeł rzekł do niego: Czy z Na­
zaretu może być coś dobrego? Filip na to: Pójdź 
i zobacz! 

„A gdy Jeszua ujrzał Natanaeła, idącego do 
Niego, rzekł o nim: Oto prawdziwy Izraelita, w 
którym nie ma fałszu. 

„Rzecze Mu Natanaeł: Skąd mnie znasz? Od­
powiedział mu Jeszua i rzekł: Zanim cię zawołał 
Filip, widziałem cię, gdy byłeś pod drzewem figo­
wym. 

„Odpowiedział Mu Natanaeł: Mistrzu! Ty je­
steś Synem Bożym, Ty jesteś królem Izraela" 
( J 1 , 4 3 - 5 0 ) . 

„A Jeszua znowu przemówił do nich tymi sło­
wy: Ja jestem światłością świata; kto idzie za 
Mną, nie będzie chodził w ciemności, ale będzie 
miał światłość żywota. [...] Ja jestem droga i pra­
wda, i żywot, nikt nie przychodzi do Ojca, tylko 
przeze Mnie" ( J 8 , 1 2 ; 1 4 , 6 ) . 

C z y s t e s e r c e j e s t o t w a r t e n a przyjęcie p r a w d y 
i n i e o d g r a d z a się o d n i e j s z e r e g i e m „argumentów". 
N a w e t Jeśli żywi p e w n e u p r z e d z e n i a , t o J e s t g o t o w e 
z n i c h zrezygnować i przyjąć o b j a w i e n i e Boże. „Bo 
myśli Moje to nie myśli wasze, a drogi wasze to 
nie drogi Moje - mówi FAN" ( I z 5 5 , 8 ) . 

C z y s t e s e r c e łaknie p o z n a n i a rzeczywistości 
Bożej. D l a t e g o M e s j a s z powiedział: „Błogosławieni 
czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą" 
( M t 5 , 8 ) . 

S e r c e l u d z k i e pielęgnuje t o , c o m u d r o g i e i c e n ­
n e , człowiek p o w i n i e n j e d n a k uważać, żeby były t o 
s k a r b y p r a w d z i w e . M e s j a s z J e s z u a powiedział: „Nie 
gromadźcie sobie skarbów na ziemi, gdzie je mól 
i rdza niszczą i gdzie złodzieje podkopują i krad­
ną; ale gromadźcie sobie skarby w niebie, gdzie 
ani mól, ani rdza nie niszczą i gdzie złodzieje nie 
podkopują i nie kradną. Albowiem gdzie jest 
skarb twój - tam będzie i serce twoje" ( M t 6 , 1 9 -
2 1 ) . 
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